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U'bieglJ' rok,zar6w~» w Polace,jak i poza· jej gren1o•a1 stal ait 
dl a polskiej mloc!sieły barcerald.ej ola: esem prseletaow;ya. 

Y Kraju zlikwidowano ostatecsDie haroeratlf'O w c!otyohozeeowej 
jegp formie~Podporztdkowano je bowiem polityąe wyehowawc•ej og6lnopol• 
ekiego Zwitv;Jol Mlodzieży Polsld.ej ,który ma b,ó akaiiun1 zonny ,-. b3'6 
polakU!. KomBODOlem. 

Na wioae~ Zjeździe Zwitzku Mlodzieiy Polakiej w lraju zaata­
kowano zarów~» ideologi~ haroeratwa,jak i jego powipema s Zacbodell 
i akantingiem światow;ym.Kotywy,dla których to sernnłe uaattpilo upro­
azozono do Idewybrednych zarzutów pod adresem twórcy ekau.til\ff' Ba4an 
Powelle. 

st·oimy wi~c wobec taktu dokonanego: haroer•two j~o polab od­
miana akaut1q• światowego Be.den-Powellowakiego przeatalo iatD1e6 w 
Kraju. Nemi aatq. jego bf;dzie jakaś aoa toraa, bardziej aprzyjajfC& za­
mi.erzeniom oalkowitego ekomulizowania mlodzieży. 

Na tle tych _".erzeń w Xraju,które przecie! nie 8f. dla nikogo 
tajewrłc~t-,lli~dzynaroclowa Konterenoja Skentowa,kt6rej ob~ odbyly 
siv latem 1949 roku w Noxwegii,naeuwa ezczeg61rd ej osobliwe refiekeje. 
Na konferencji tej zarólmo wi~kuość jej ozloilk6w jak i przedstawicie­
le Mi~dzynarodowego Biura Skautowego nie zgodzili sit Da formalne u­
znani e naszego Zwitżku Harceratwa Pol!!kiego poza grud oem Kraju jako 
wlaśoiwego reprezeDtaDta polskiej mlodzieży barcerakiej.I Gbooi1ł ee­
cyzji te"'j jeko ostatecznej nie zakOJIIJn1kow•m nap na piMr'e,to jed-
118k sytuacja nasza orgeni zacyjna atala ai~ bardso tl\idne. . 

'l',mcsasem nasze obowipki i zadania w atoaablm do mlodsież;r 
harcerskiej poza gt a m cami !raju wzroaly i ekasnplikowa.ly ait.lłlodzież 
nasza rosproszona jest w 22 la-e.jach, zagrotona teynarodDwieDiea, tinan­
se na utrzymaide organizacji 1 prasy Bf szomple i niew)atarczeJtoe. 
W bieŻfCym roku ~dziemy mogli podolać SW)Ul zad•ni'ID tylko prsy c&l­
żym zrozum:! eniu naszej sytuacji i pomocy spoleozcmatwa,a takie i przy 
wyjo.tkowo ofiarnej 1 gorliwej pracy zeepolu i»atruktoraldego. 

Dlatego na tle obec»ej sytuacji na progu mwego roku Dll&ię 
rzucić haalo telde,jakie rzuca ei~ w czasie niebezpieczeństwa 1 trud­
ności: ZEWRZ't1KY SZmEGI i wmóżmy 1 pogl~bmy praco ideowo-programw .. 

Przed nami atói konieoznoa6: 
WZOEO!ego pro!edzenia l?!'!9Y bamereldej poza graniom Jrra.ju 
w okresie zw1~kazoQ1Ch trudno,oi,w okresie WielkieJ Próby, 
kt6ra na nas prsyazla, 
stworsenia ~eprezoptacji zasi!n' o_znej j~dt!@ii predziwem 
barceratwa ROlakieso, ietniejfCego od zaraDia akanti~ świa­
towego, 1 

g wa z wyezkolor.t;FCh i opart,oh o 
nasze nowe doświadczenia · zagraniczne z myślf o Klodzieł;r 
Polalde j w Xre.Ju, ne. jej przyszle potrzeby. 

Sprawy powyższe ą. tek poważne i aktualne, te winny znalet6 wy­
raz w artykulaoh w Harcmiatrzu,w konf'erenojach inatruktorsJdch 1 pra­
oacb,aby pod koniec roku bieżtcego można bylo rzeoz,.tśoie wykazać 
a~ zarówno dorobkiem orgeni zacyj~ jak i zrozumtemem trudnej aytu-

1\ acj i w której Los nas postawi l tu na obozyinie i tam w Xra.ju. 
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Na ostatnim oplatlru instruktorskim w lDndynie,Druh Przewodniczt-­
cy wspomniał w ew;ym przemówieniu o walce komulietycznego kierownictwa o­
becnego Harcerstwa w Polece ze "et~" instruktorami,których usuwa eię 
kolejno ze wszystkich kierowniczych ete.nowisk. i pozbawia w ten sposób 
wplY"'ll na wychowanie młodzieży. 

Wywolalo to we mnie re:f'leksje • .Ale nie z tego powoc:b,że instruk­
torzy w Kraju, spelniajtc swój obowi~ek ha.reereki, narażeni st często na 
prześladowania.Znajchjf. się oni bowiem w pierwszej linii nierównej walki, 
gdzie straty Sf. rzeczt- mrmelnv. i z góry przewidzieDf.Refieksje te wywo­
łane zostały przez inny fekt.oto Główna Kwatera Harcerzy już od pewnego 
czai!IU stara się o to,aby instruktorzy nie usuwali się od pracy harcers­
kiej i nie pozbawiali się wplywu na wychowywen1e mlodzieży,która,przeby­
Wajf.C poza Kre:jem,jest tek bardzo nerażona na wynarodowienie. 

Sytuacja właściwie jest paradokBSlna.Z jednej strony,w Kraju,w 
warunkach ucisku i przemocy, w cifglej niepewności jutra, w cięŻkiej sytu­
acji materialnej instruktorzy harceracy trwe.ję. na posterunku aż do ••• 
mD1tnego naJczęściej końca,z drugiej zaś,na emjgracji,w warunkach swobo­
dy osobistej i względnego co prawda dobrobytu,zne.czne. część instruktorów 
zeszła z tego posterunku,.~ dzieje się to przy specjalnych zadaniach i wa-
runkach pracy na end gracj'i. · 

Wydaje mi się,że Harcerstwo przechodzi kryzye,szczególnie n.e. od­
cinku inetruktorskim.Trzeba wyr·unie sobie powiedzieć,że wbrew tenu,co 
się m6wi my,irustruktorzy na emigracji dotychczas egzem:im nie zdaliśmy. 
Pektem jest bowiem, że stany liczbowe i poziom wychowawczy orgatrl zacji Sł 
niezadowalniaj tce, a mlodzież nasza coraz silniej ulega wpływom obcego 
środowiska. 

Najważniejszym objawem tego kryzysu jest prawie całkowite zobo­
jętnienie instruktorów n.e. sprawy haroerskie.D.lża część instruktorów nie 
interei!IUje się dostatecznie Harcerstwem, a stronienie od pracy organiza­
cyjnej wskazuje na jakieś bardzo głębokie niedomaganie. obecnego Harcers­
twa. 

Drugim przykrym objawem,jest niedocenienie roli wychowawczej Pra­
wa Haroerski~go i wyplywajłcyeh zeń obowi~ków.Pra.wo Harcerskie bowiem 
nie powinno być dl a nas albo czcigodnym symbolem, albo ucię.żliwościę. oso­
bistę. czy organizaoyjllł• Nie straciło ono w cię.gu niemeJ pól wieku nic ze 
swej atrakcyjności i głębokiej wartości wyehowawczej.Obecnie,gdy tak tru~ 
dno o rzetelne wskazania ideowe,Prawo Harcerskie w calej 81fojej wyjf.tko- • 
wej wartości jaśnieje nowym blaskiem - w nowych i jeszcze trudniejszych 
warullke..ch życia. 

Poza zobojętnieniem i niedocenieniem wartości i konieczności sto­
sowazda Prawa H.e.rcersk:iego możnaby więcej przytocz~ objawów kryzysu w 
gr"Oni.e instruktorskim. Zauważyć go możemy wszędzie, niemeJ na każcym tere­
nie pracy harcerski ej. Co gorsza, te. niedostatecznie silna i wychowawcza 
postawa kierownik6w pracy zawsze fataln1e odbija się na mlodzieży.Stop­
niowo obniża się nie tylko ilość młodzieży, ale i jej harcerski poziom. 

Ten etan Organizacji wymaga dokładnego omówienia w gronach inst­
ruktorskich. Trzeba trzeźwo spojrzeć na sytuację, doszuka6 się przyczyn 
niedomagań, zdecydowanie wkroczyć na drogę naprawy. Wszak jesteśmy 'l.udźnd. 
dojrzalymi i szczeg6Jnjej odpowiedzielnymi za stan pracy harcerSkiej -
miejmy więc odwagę powiedzieć sobie prawdę i wyoit&nł6 z niej odpowied­
nie 'Wnioski. 

Zbliża się okres waleyeh zjazdów i konferencyj instruktorskich. 
Jest więc doskonala sposobność do krytycznego spojrzenia na 8W'Ojł pracę 

- :5 -

archiwum 



• 

i wyci~gnięeia wlaąeiwych wxnosków.Jestem przekonsny,że sytuacja H8rcer­
stwa wtedy się polepszy, gdy irustruktorzy na wszystkich szczebla.ch orga­
nizacyjnych - od najniższych do najwyższych - zdobędę. się •na wlaściw~ 
postawę he.rcerskę. i wtedy Organizacja spelni swe ważne zadania wychowaw-
cze. 

Kazimierz Burmajster bm. 
• Naczelnik Harcerzy poza granicami Kraju • 

PRAWO HARCERSKIE 
komentarz napis~v przez ks.Jena Mauersbergera w Kraju w 1943r. 

Ks.Jan Ym1ersberger jeden z wsp6ltw6rc6w harcerstwa w Pbl­
sce i jedna z najwybitniejszych postaci polskiego ruchu skauto­
wego ,na krótko przed swę. śmieroię. w Kraju w 1943 rolal napisał 
komentarz do Prawa Harcerskiego.Podajemy go jako najlepszy,jald. 
dot~hczas w polskiej literaturze he.rcerskiej byl kiedykolwiek 
nap1.se.n.y~ 

Redako ja 

Jł.am być bojownikiem i rudawniczym R>lski Odrodzonej. świat zma­
ga się w walce o najwyższe wartości duchowe.Materializm okazal się . za­
oofaniem i barbarzyństwem.Zepsucie obyczajów,kult sily fizycznej i 
gwaltu,deptanie wszelkiego prawa i wolności ozlowieka sę. konsekwencja-
mi tęgo światopoglę.du. · 

Natomiast prawdziwe chrześcijaństwo zawiera w sobie zawsze no­
we i tw6roze piex~iastki życia osobistego i społecznego. 

Realizowane konsekwentnie ziści idealy ozlowieka:wolności i bra~ 
terstwa. 

Zwano j ę. przednurzem chrześoij aństwa. Zgodnie z tradycję. 1 charak­
terem· narod~,Polska ma być pionierem w kszta.ltowaniu nowego człowie­
ka i społeczności• 

Dtisiejsze warunki życia wymagaję. zdecydowanej postawy.Mam. wal­
czyć o moje idealy.Jestem na służbie.Zawsze czujny.Zwa.rty w sobie •• Go­
t6w na wszystko. 

~ 

I. Bóg jest dla mnie źr6dlem wszelkiego· dobra i sily. W mojej 
pracy wewnętrznej ęięg~ do źródeł chrześcijaństwa. 

Żyję w obliczu Boga,zlę.ezony jekne.jśeiślej z Chrystusem - jak 
galę% z winoroślę.,jak kom6rka w organiźmie. · 

Z życia Kościola,z modlitwy i z sak~entów czerpię Boskie ży­
cie dla duszy,aby je dawać i~,szerzę.o Wkolo siebie Królestwo praw­
dy i dobra. 

Jestem na służbie Boga,kt6ry jest Dlchem najwyższ3Jn.Rozwij8ID 
się duchowo i doskona.lę.Caly.m życiem pełnię wolę mojego Fana. 

Prawo Eoże nakazuje milować Ojczyznę ponad wszystko na świecie. 
Widzę w dziejach FblSki myśl Bożę..Wierzę w powolenie mojego na~ 

rodu do współpracy w wielkim dziele odrodzenia ludzkości w prawdzie 
i milości Chrystusowej._. 

Z Ojczyżnę. moję. jestem nierozerwalnie zwię.zany.Jak dziecko z ma.t­
kę..Jak członek żywego organj zw. 

Jestem sługę. ~lslci. Dla jej dobra powinienem radośnie i bezinte­
resowrile poświęcić wszystko co posiadam:moje trudy i prace,w razie po­
trzeby ~ycie. 
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Z tradycji polskiej ~ezmę ducha najprzedniejszego:świętych i wy­
znawców,rycerzy i męc~enn1k6w,wieszcz6w słowa i cichych,a niestrudzonych 
pracowników społecznych. 

Ich duch będzie mnie żywil.Skrzepi mojf wolę i męstwo.Wyrwie mnie 
z egoiZDll i malości.Wielka sprawa Żfda wyrzeczenia i bohaterstwa,skupie­
nia wszystkich sil i ·nieustannej pracy nad sobę.. 
. Jestem na slużbie Boga i R>lski.Jeśli Bóg jest ze mnę.,kt_6ż mo-
ze mnie zlemeć i zwyciężyć.Ani prześla.dowanie,a.ni ucisk ani śmierć nie 
sprowadzi mnie z drogi obowię.zku.Moja moc płynie z wiary i •z modlitwy. 

J( 

II. Nie rzucam slowa na wiatr.Umiem milczeć.Umiem cierpieć. 
Slowo moje jest pewne.Uczciwe.Proete.Na straży mojego sl~wa stoi honor 
R>laka. 

" III. Jestem na sluźb~.e najwyższego dobra. Idę przez życie dob-
rze czynię.c.Wsp6ldzielam w tworzeniu zdrowej,szlachetnej wspólnoty mię­
dzy ludźmi - w mojej rodzinie,warsztacie pracy,w spoleczeństwie,wszędzie 
dokę.d sięga mój wpl~.Zapoznaję się i popieram ideę wspóldzielczości, 
gdyż zmierza ona do sprawiedliwej odbudowy życia społecznego i gospodar­
czegp.Lęczę,buduję,dźwigam,podnoszę,ratuję moich bliźni.ch.Dobrem zwycię­
żam zlo. 

Jestem pożyteczny.Nie marruję sil i czasu na jalowę. krytykę,próż­
ne sl~ow-a i bezmyślne lub niezdrowe rozrywki. 

Każ~ pracę wypełniam swmiennie i gorliwie w duchu slużby.Pracuję 
·z zamiłowaniem i umiejętnie.Przez pracę zwiększam dobro w mojej Ojczyźnie 
i na świecie. 

K 

IV. Jestem Zwifzany z ludźmi,przykazaniem milości Boga i bliźnie­
go.Jestem członkiem spoleczności,żywego organizmu Chrystusa.Korzystam 
z pracy ducha i myśli,z trudu i wysillal innych.Mam życzliwość dla ludzi. 
Widzę w nich obraz Syna Bożego.Często zniekształcony i ciemny,zawsze god­
ny szacunu. 
· Nienawidzę wszelkiej niesprawiedliwości,gwaltu,obludy,klarnstwa 

i wszelkiego barbarzyństwa,które niszczę. na świecie Królestwo Boże.Walczę 
ze zlem.Gotów jestem podać rękę wszystkim ludziom dobrej woli. 

· Najbliżsi mi s~ ci ,którzy slużę. Bogu i Ojczyźnie. 4-czy IDnie z tli­
mi bre.terstwo ducha.Jeden mamy cel życia - odrodzenie Polski i ludzkości. 
Je~ drogę. idziemy: drogę. prawości i służby,drogę. poświęcenia i męstwa. 

" V. Duch rycerski kryje się w najgłębszych pokładach duszy Bolaka. 
Ożywia dzieje narodu bezprzykładnym bohaterstwem i szlachetnym pięknem. 

Dl ch świętego Jerzego, rycerza · Chrystusowego bez zmazy wola mnie do 
walki o sprawiedliwość i dobro na świecie. 

Mam być narzędziem Boga.Bezinteresownym sług~ sprawy.Obrońc~ bez­
bronnych i uciśnionych. 

Mam stać na straży honoru Polski.Obca mi jest wszelka podłość 
i krętactwo. :Nie ugnę się wobec przemocy.Nie sprowadzi mnie z drogi ani 
groźba,ani żędza sławy Mi zysk. 

/'..... Vl. "Przez wiarę jestem w l:czności z Bogiem,nieskończon;ym,wieku­
iat~.Je-stę,m czę.stkę. wszech~wiata. Widzę w przyrodzie twórcze i potężne 
dz elo Bąi;e.Z nieba i z ziemi biorę moc ż~·cia.R>znaję,uczę się,zglębiam 
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prawa przyrody i ukryte w niej tajemnice ducha.Rawj~ się pięknem pol­
skiej ziemi.Chronię jej bogactwa.Jestem opielomem roślin i zwierzę.t. 

JE 

VII. Wobec tego,że Kraj jest zniazczony,zasadę. bojowników i bu­
downiczych Folski jest życie umiarkowane i oszczędne. 

Wszelki maję.tek i wlasność,które posiadam uwa!am za dar Boży. 
Mam go używać wedlug myśli i woli Boga,dla dobra mojego i bltinich.Nie 
wolno mi ich marnować ani nadużywać.Rękę mam mieć otwartę. do dawania. 
Oczy otwarte na nędzę rodakćw,na głód i niedolę dzieci polskieh,na. po-
trzeby społeczne. · 

11 

VIII. Kocham zwarte ,mocne i radosne życie. D.lszę mam spokojDf., 
serce czyste,twarz jas~.Moja weselość i pogoda sę. odblaskiem życia we­
wnętrznego.Smttek,zgorzknialość,zniechęcenie sę. to objawy słabości. 
Zwalczam je w sobie i w innych. 

• 
IX. Uprawiam swój umysl i wolę.Chcę myśleć jasno,logicznie. 

Chcę działać oelowo,konsekwentnie.ćwiczę i uprawiam moje ciało i zmy­
sły. Uzdel nj am je do życia duchowego.])> rozumnej służby Bog).l i Oj czyś-

• me. 
Jestem karny 11rewnętrznie.Naz~trz op8ll0Wany i skupiony.Na­

dewszystko szanuję prawo.Prawo Boże i prawo moralne. 
Umiem sluchać.Chętnie,roDlmnie i dokladnie wypełniam rozkaz. 

Umiem być poddany - wyrzec się własnej woli,o ile tego żę.da Ojczyzna, 
rodzice,zwierzchnicy. 

• X. Dusza i ciało moje należę. do Boga.Wszystkie moje siły po-
winienem oddać sprawie.W Ojczyźnie mojej rozwinłĆ Królestwo BOże. 

Mam być bojownikiem bez kompromisu.Walczyć o czystość,podnio­
slość,szlachetność obyczajów w R>lsce.O supremację ducha,i..Oei,woli 
nad materię.,zmyslowościę.,użyciem. 

Walczyć będę z naturalizmem,rozwitzlościQ.,która powstała wsku­
tek odejścia od Boga i od tradycji polskiej i paruje dziś wszędzie: 
w sz~1ce,w literaturze,w rozmowaoh,w zachowaniu się,wubraniu,w doga­
dzaniu sobie,w wygodrrlctwie,zmyelowości,kulcie ciala,deprawuj~c oba­
rakter narodowy polski. 

Mam jasno określić i tworzyć prawy,azczery,jasny,dzielny 
i czysty typ chłopca i dziewczyny polskiej,który życie swoje czerpie 
z wiary i z tradycji polskiej najpiękni ej szej :filomatów i szkól rycer­
skich. 

Wolny jestem od wszelkich na.logów,zwyrodnienia i nienaturalno­
ści,które wyniszczaj~ ducha i cialo młodzieży. 

Zak'"Onczenie 
W tym duchu prawa i w poczuciu odpowiedzielności za <ilszę Naro­

du i za jego przyszle losy podejDI.lję pracę nad sobę..Poglębiam wiedzę, 
kształcę charakter,krzepię ducha i serce w nieustanny.m radosny.m wysil­
ku. b.td.owanja Poleki według myśli i woli Chrystusa. 

• 

-6-

archiwum 



o 

O PSmHOIDGII PROCESU WINARADAWIANIA WSROD miECI 

napisał 

JERZY ZOBRZ tOIU 
Department of Sociology,I.ondOn School of Economics 

U ni versi ty of London 

l, Uwasi wstwne. 
Przedmiotem niniejszego artykułu jest podkreślenie niebezpie­

czeństw, jakie ze.gra.żaję. polskieuu dziecku w zetk x n1 ęciu ze środov.riskiem 
angielskim.Pre.gnieniem moim jest podzielenie się z czytelnikami obser­
wacjaad,dotyczę.cy.mi psychologicznych i socjologicznych aspektów procesu 
w;ynare.de.wiard e. u dzieci polskich, · 

W przeciQ.~ paru ubiegłych miesięcy w rawach mojej tezy nauko­
wej,przeprowadzilen szereg testów i be.dań,oelemustalenie. czynników,któ­
re wplywajf. na szybkość i ttglębokość" procesu e.symUe.cji etnicznej u dzie­
ci polskich wyst-awionych na. oddziaływanie propagendy brytyjskiej./Przez 
termin "propaganda brytyjske.",czy też "propaganda polekości" rozumiem ca­
łość tych sposobów oddzie.lywania,które sę. w dyspozycji danego środowis­
ka,jak np.:szkola,zabawy,koledzy,pre.se.,kino,przejawy kultu religijnego 
i t.p./. 

Zamierzam wi~c pokrótce opisać dwa zasadnicze !tmechanizmy" psy-
chologiczne: ttmechanizm" procesu wynaradawiania /asymilacji etnicznej/ o­
~ lłmeche.nizm" odzyski.,.,anie. świadomości narodowej . 

Wszystkie uwagi zawarte w t:vm artykule dotyczę. w zaee.dzie dzie­
ci w wieku 8-12 lat, z takimi bowiem tylko przeprowadziłem badania. 

2, "Mechanizm" procesu w:yne.radaw:i..enie.~ 
Może wydawać się,że długość pobytu w Wielkiej Brytanii jest 

funkcjł stopnia wynarodowietą.a.Tymczasem tak nie jest.Obserwujemy l;lo­
wiem zJawisko odwi"otne,e. mianowicie gwałtowny i szybki proces wynarodo­
wienia u dzieci przybyłych niedawno z Kraju lub Niemiec, a natomi e.st 
przeciętnie wyższy stopień świadomości narodowej wśród dzieci,które 
od urodzenie.,wzglęnnie P"'Zez dłuższy okres przebywe.ję. w tym kraju. 

Obserwacje i pr Jste testy psyohologiczne,jakie przeprowadzi­
łem w katolickiej szkqle dla dziewczę.t w Londynie oraz w czasie pól­
kolonii we.kacyjnej,prowadzonej przez Harcerstwo,dowiodły,że przecięt­
ne dziecko polskie ,przybyłe do Anglii po zakończeniu wojny jest bar­
dziej wrażliwe ne. wpływy prop~gandy brytyjskiej,eniżeli dziecko,któ­
re przebywało tutaj przez dluzszy przeoię.g czasu. 

Jakże więc należałoby wytłomaczyć to paradoksaJne zjawisko. 
Czym W)tłomaczyć fakt,że dzie~ięcioletni Jurek,który opuścił Kraj w 
styczniu 1948 r. nietylko zapomniał mowy polskiej po niespełna. roku po­
bytu w angielskiej szkole internatowej, ale zapytany po angielsku nie 
potrafi wymienić ani jednego z nazwisk polskich bohaterów narodowych, 
ani te~ ~ować bie.lo-czex.unego sztandaru. 

Indywidualne badanie poszczególnych dzieci ne.ogól wyke.zuje,że 
te dzieci,które przeżyły poważne wstrz~sy psychiczne w czasie wojny 
lub beąx>średtńo po jej zakończeniu/bomba.rdowanie,trudy tulaczlei i td./ 
- sę. bardziej wrażliwe na. oddziaływanie propagandy brytyjskiej: znalazł­
szy się w nieporównanie lepszych warunkach na terenie szkoly,internatu 
czy rodziny kolegów angielakich,lgDt do tego wszystkiego,co j~st symbo­
lem oiepla rodzinnego choćby w najmniejszym stopniu.Mamy Więc tu do czy­
nieni a a llieakomplikowan~ mechani Ale!! kompensacji psychicznej 1 w czasie 
ftórego \O prooesu w podewiadomości dziecka ne.st~je utożsamienie stra­
codego on'giś dom a i cieple. rodzinnego z obecnym otoczeniem. Proces t~v 
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wystę,p.~je jeszcze wyre.iniej wtedy,kiedy dziecko rzeczywiście nie posia­
da tutaj dOłlll w peln:YJn tego sło•a znaczeniu.Jest to •wtypadek b~o czę­
sty w dzisiejszym położeniu materialnym naszego uohodźstwa.RozlłCzone 
rodzicy, brak stałych mieszkań, trudna sytuacja materialna - oto warunki 
w których żyje znaczna część naszej emigracji, warunki krańcowo różne 
od tych,w jakich przebywa dziecko przez większę. część roku,uozęszczaję.c 
do szkoły angielskiej. 

Dlatego też dziecko przyjeżdŻe.jfOe do rodzicÓW na wakacje z in­
ternatu,ozy też powraoaję.ce do dcm1 po całym dniu spędzonym w szkole,d.o­
strzega różnice w warunkach materie.lnych.Niektóre dzieci potrafił nawet 
zupełnie jasno eforuulować tę różnicę. Dziewięcioletni Janelc,na zapyta­
nie gdzie woli się bawić w domu czy w szkole- m6wi:~iej jest w azk~ 
le,bo mamy duży"play groond• /plac do zabawy/,a w d01111 mieszkam w jed­
nym pokoju z rodzicami". Dziesięcioletni Ryszard t~alrnj do kcmoa weka­
cji i powrotu do ezkoly,ske.rżęc się: "Na wakacjach jestem w dOUil zupeł­
nie sam, bo mam1sia wraca z pracy dopiero o szóstej wieczorem. Nieraz je­
stem głodny, gdyż nie ma mi kto ugotować cieplego obiacl.l." 

Utożsamjenie straconego domu z angielskł szkolę.,czy 8rodowia­
kiem angi elskich kolegów,to pierwsza faza wynaradawiania u dziecka. 

Wtórnym objawem proceBU wynaradawiania jest tendencja do za­
· stę.pienia języka polskiego - językiem angielskim dla potrzeb zabawy· 
i kontaktów między dziećmi.Język polski używany jest rzadko,ozęsto 
zniekształcony i tylko,jako środek porozumiewania si~ z rodzicam1,ozy 
też przedsta~oiele.mi starszego pokolenia polskiego.Dziecko poczyna 
tracić więzy lę.czę.ce go ze społeczeństwem polskjm i powoli - poczę.tko­
wo nieświadomie - zaczyna myśleć kategoriami czlonka społeczności bry­
tyjskiej.Chare.kterystyozne w tej fazie jest RI"Z;yjmowa.nie br:yty;ląldch 
s;ymboli mrodQWj'ch za wlasne,Dziesięcioletnia Helenka zapyt8lla:Kto jest 
twoim królem ? Odpowiada:- "Jerzy VI" ,a proszona o narysowani e swego 
sztandaru, rysuje poprawnie brytyjski "Union Jack: .Prztypadek Helenki nie 
jest odosobniony i warto opisać go szozególowo,jako typowy przykład 
przyczynowego zwi~lru 'którego WtyDikiem jest stan zatraceni a świadomości 
narodowej. 

Helenka przybyła do W.Brytan1 i w lecie roku 1947 po zgórę. 7-iu 
le.tach rozl.ę.ki z rodzicemj. Wybuch wojny zastal ję. zdala od rodziców na 
Podkarpaoiu,gdzie przebywała jako zupełnie jeszcze maleńkie dziecko pod 

' opiekę. siostry me.tki,podozas gdy rodzice z~jęoi byli przenoszeniem mies~ 
kani a z Warszawy do Lwowa, gdzie też zostali odoi~ci od kontaktu z nię.. 
Sprowadzona do W.Rtoytanii po 7-iu letaoh,Helenka zobe.ezyla rodziców wla&­
ciwie po raz pierwszy. Wczesne dzieciństwo, spędzone zdala od nioh,obecnie 
nieustabilizowane życie rodziców, bardziej niż skromne warunki materialne 
kontrastuję.ce ze świetnie wyposażonę. szkolf. - uozynily Ha.ez:kę podatnt na 
wplywty propagandy brytyjskiej. 

Do charakterystycznych objawów tej fazy procesu asymilacji nale­
ży również powolne zatracanie u dzieci poczucia wąpólnoty z tra4YąJt na~ 
rodową., V,' tej fazie dziecko zaczyna okazywać brak zrozumienia, atrakeyjno­
śoi i znaczenia tekiego - np. - tredyoyjnego zwtyczaju, jak lemanie się o­
pl~tkiem w wieozór wigilijey. Dzieje się to w tym okresie,ldedy rozwój u­
mysłowy dziecka postępuje szybko naprzód i wyda~by się moglo,że powin­
no ono lepiej i głębiej wnikać w eens tego obrzędu.Równooześ~e za3 w 
świadomości dziecka zaezyna zmniejszać się atrakcyjność wszystkich i~ 
pr,zejawów polskości.! tak np. - dziecko,które zna dobrze nawet język pol­
Ski i ma do wyboru angielskie ~comios" i polskie pisemko dla dzieci,wy-
~ierze nieohybnie "Comies" z historyjkaud o Miokey Mouse,Donald DUok ozy 
też wierszykiem o Jack i Jill.SpifCY rycerze na Giewonoie,hietoria o s-
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mokll wawelsJdm,lub kosynierzy Kościuszki - nie znajduj@. miejsca w stre­
fie lłJclimatu <ilcbowego" zas~lowanego dziecka. 

Trzecia faza procesu asymilacji to konflikt miedzy dzi~kiem ą 
jego rodzicem1.W tej fazie dam,rodzice,cale środowisko polskie stajł się 
dJa dziecka obce,odlegle i różne od lt}clirnatu duchowego" środowiska bry­
tyjsk1ego.I:Eiesięcioletnia Zosia zwraca uwagę matce,że mówi w eutobusie 
głośno po polskn,Ośm1oletni Janek nie chce mówić wieczornego pacierza po 
polsla• ;plę.cze ,kiedy matka każe zostać ID.1 w d.oiD.l w sobotnie popoludni e, 
_dla uczczenia imienin ojca,podozas gdy w dom angielskiego kolegi odby­
wa si~ "Childrenś party" /przyjęcie dla dziecj/. 

~.Wnioski praktyc~ne ,i proce~ odzyskiwania świadomości JJgOdo-: 
wej, 

Jakie praktyczne wnioski należałoby wycitsnęć dla potrzeb pol­
akich wychowawców i instruktorów harcerskich na podstawie powyższych 
uwag? 

Po pierwsze - to podkreślenie odm1 ennego stopnia podatności na 
wpływy wyuaradaldajtce u dzieci,które naskutek wojny przeszły przez ja­
kieś wstrztsy psychiczne i dzieoi,które takich wstrztsów nie przeszły. 
Wstrzf8y psychiczne,o których wspomnialem na poczttku tego artykułu, 
nie zawsze 8ł poltezone z bezpośrednimi przeżyciami wojennymi /bombar­
dowanie,ucieczka,śmierć osób najbliższych /.Do przeżyć tej kategorii 
zaliczyć można i wstrztsy psychiczne wywołane dlu~ rozlfk~ z rodzica­
mi naskutek wojny.Poniższa· historia Elżbiety 9 i pól letniej ilustruje 
dobrze ten typ przeżyć i zwipanych z tym nast~pstw.Elżbieta urodziła 
si~ w Szkocji w 1940 .roku.Ojcieo jej,lotnik,zgi~ w wyprawie bombowej 
i matka zuuszona byla do wyjazcil do Loneym,gdzie uzyskała praeę.Elż­
bieta pozostała pod opiekf bezdzietnych Szkotów,którzy · jł wychowywali 
przez blisko 4 lata.Jl.atkę. stała się dla niej przyjazna Szkotka, a ta Pa­
ni przyjetdże.jtca z Londyml kilka razy do roku zeszła do roli "Auntie .. 
/cioci/.Kiedy matka zabrala Blabiet~ do Lo~,dziecko przeżyło powa.ż­
ny wstrzts psychiozny,jalcim bylo oderwarde od przybranej matki-Szkotki. 
JOźbieta robi male postępy w szkole,lgnie do koleżanek-Angielek,nie chce 
mówić do matki po polsku. 

Drugi praktyczny ~osek dot yczy sposobu pobudzenia świadomości 
narodo1rej u dziecka zagr:"Oionego asyroi lacj~. Sposób stosowany na pólkolo­
nii wakacyjnej w londyńskim DoDil Harćerza,jak konkursy,zgadywanki, "wy­
ścigi" w czytaniu po polsku,znajomości hist orii ozy geografii Polski -
ds.wal doskonale wyniki. 

Nieucla!ly występ lub niespodziewany sukces na takim konkursie -
to potrzebny d) a dzieeka watrzę-s psychiczny, konieczne obudzenie zainte­
resowania dziecka przejawami propagandy polskośei. Psychologia społecz­
na nazywa tego rodzaju wstrzQ.BY metoda aktJ"1zacji,Memy tu bowiem do 
czynienia nietyle z nawróceniem dziecka do polskośei,ile z uaktywnieniem 
polskości drzemi tcej gdzieś w podświadomości dziecka. Przykład dziewi~.: 
cioletniego Ryszarda,uozestnika wsponia.nej już półkolonii wakaeyjnej 
jest dlatego ciekawy.Ryszard,który po raz pierwszy brał udział w półlco­
lonii,w czasie konkursu znajomości historii Folski wykazał zupełny brak 
wiadomo~ci,podczas gdy inne,nawet młodsze dzieei,prześeignęly gp.Bylo 
to znaczne podrażnienie jego ambicji i wstrzę.s,po którym uspokojenie 
prz~osla mu dopiero obietniea matki ze~tpienia ksitżki o historii Pbl-
~. 

W dalszej fazie proceeu aktywizacji dziecko poczyna "dostrzegać" 
takie· symbole polsko~ci,jak narodowe zwyczaje i tradycje,godlo,sztandar, 
kult bohaterów narodowych.Dochodzi wreszeie do krystalizacji pragnień i 
zemi arów dzieolca pod kę.tem widzenia propagandy polsk~ści. 
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4, Uwagi końcowe. 
Przytoczone wyżej opisy"meohanizmów~paycholog!cznych procesu asy­

milacji i procesu wzbudzenia świadomości narodowej nie ę z natury rzeczy 
schematem,który spotykamy u każdego dziecka. Dla analitycznych ·potrzeb ni­
niejszego artykułu wyodr~bniłem te dwa procesy i opisalem je w porztdku 
przyczynowym. . 

W rzeczywiatości ~otykamy malo dzieci,które dla potrzeb analizy 
statystycznej zagadnienia możnaby umieścić na odległych krańcach osi lt­
czę.cej dwa typy:typ dziecka wyuarodowionego i typ dziecka o pelni świado· 
mości narodowej.Więkazość dzieci,które spotJkamy,przeżywa nieświadonrle 
konflikt wplywu dwóch różnych środowisk: polakiego i brytyjskiego. 

Zadaniem bacznego wychowawcy jest dostrzec przejawy i ocenić głę­
bi~ proce.su wynarodowienia u poszczególnego dziecka oraz atworzyó waNn­
ki,które pozwolt dziecku na znalezienie właściwej drogi. 

Jerzy Zubrzyoki 

P.S.Autor wdzięczny będzie Czytelllikom za ce.nne uwagi i ich wlaane obser­
wacje·, dotyczę.ce problemów tu poruszonych. 

itżubr", Szwecja 
TEATR AMATORSKI 

Omawiaj ~c sprawy dotyoztce teatru amatorskiego, zaznaczyć muszę 

przede wszystki m zasadniczt różńicę jego warunków ergani zacyjnych i tech­
nicznych, oraz zadań j akie spełniać powinien, w porównaniu z teatrem zawo­
dowym. O ile od t ego ost atniego wymagamy jak najbardziej srtystycznego od­
t worzenia sztuki przy posługiwaniu się nowoczesnymi udoskonaJ eniami teeh­
niczil\fUii dla osi~gni~cia ef~któw dekoracyjnych, teatrowi amatorskienaJ Dll­

simy darować wiele usterek artystycznych,a poszukiwać w nim celów popula­
ryzatorskich i wychowawczych. 

Organizacja teatru amatorskiego również jest bardzo różna od or­
ganizacji teatru zawodowego. 

Teatr zawodowy czerpie material ludzki spośród elementu wyszkolo­
nego w szkolach dramatycznych i poaluguje ai~ akcesoriami specjalnie dla 
teatru nagromadzonymi - teatr amatorsld zaś trzeba tworzyó z niczego.Oso­
by graję.ce uczt się wszystkiego na próbach teatrelnjoh, ę materiałem zu­
pełnie surowym,najcz~ściej zupełnie nieodpowiednim technicznie do wypowie­
dzenia tego,co we własn,m poj~ciu ich jest dla nich najodpowiedniejaze,bo 
amator najcz~ściej grzeszy nadmiernym pojęciem o własnej wartości artys­
tycznej i porywa ai~ na wykon,wan:łe ról dla siebie zupełn'J e niedostwnych, 
lub niezrozumial,oh,a cierpliwości ma niewiele dla ich przestudiowania i 
pośWięoeDia swoje;o - ja - dla dobra o&ólu.O materiale technicznym trudno 
coś lepszego powiedzieć, jest to naj0%~śoiej zbiór wspóJ.n,m wysilkiem na­
gt"'OIadzonych akcesoriów, zupeln1 e nieodpowiedni ch dekoracyj ni~ .. 

To też organizatora teatm amatorskiego mo~ P9l"ÓW!18Ó, nie do wo­
dze. naczelnego re~larnych wojsk,lecz do przewod~ka partyzant6w,wal.ązt­
oeao ... obronie piastow8ll10h ideal6w i OowodzfCego ludźad 'nie maję.c,szd 

.----pr~.U.Olenia koazarowego,nie posiadejfCego środków wyposażexda. wojsl.cowe­
go i"pozbawionego broni. 

ttak,organizator teatru 81D8torsldego Jlllai staczać atalt walk~ i z 
f o~ojctnOśoif i uprzedzeniem publiczn:>ści,w,magajt-oej od teatru emstorskie­

- go poz obJ artystycznego teatru zawodowego,a oprócz tego walcz~ musi z 
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przeciwnościend wewuętrznymi: brakiem wyrobienia artystycznego wykonawców 
ich niewyrobieniem spoleczn~, fałszywymi ambicjami i przesadnę. zaro.znm1 a­
lościv..Przy zdobywaniu materia.hJ. technicznego nusi nieraz sam tworzyć 
wszystko z niczego,jedny.m słowem musi swych żolrderzy musztrować,stroić i 
zbroić na placu boju.A celem tej jego wytężonej i niewdzięcznej pracy nie 
jest ohf6 zbierani a poclnral i oklasków za dokol'l8..ne dziel o, tylko poczucie 
inetynktu społecznego i wyehowawczego,podniesienie poziODil ku1turalnego 
naszej młodzieży lub warstw niedokształconych i niedochowanych; wyrobie­
nie poczucia odpowiedzialności osobistej za doskonalość zespołu, obudzenie 

• pierwszych instynktów spolecznyoh,poprawienie fałszywej wymowy,dykcji i 
wogóle polskiej mowy,którt tak niemiłosiernie kaleczy wpływ obcego środo­
wiska; oraz przelemanie nieśmialości poruszania się i mówienia wobec sze~ 
szej publiczności. 

Podniesienie poziom1 kulturalnego i wyrobienie BJMku artystyczne­
go zespolu,zależy od poziOJ!'J.t kulturalnego organizatora teatru amatornkie­
go,od jego wyboru sztuk proponowanych do odegranie. i od dopasowania osób 
grajv.cyoh do ich przyszlyoh ról.Dle.tego orge.nizator,czy też reżyser teat­
l\1 amatorakiego nusi być dobr~ psychologiem, wyczuwe.ję.cym ukryte możliwoś­
ci, drzemi tce na dni e duszy jego przyszle go aktora. 

l46wif.O o wyborze sztuk, z żalem zaznaczyć nusz~., że nasi literaci 
zbyt lekceważt- tę dziedzinę pracy intelektualnej i dlatego posiadamy zna­
cznie niższy poziom sztuk pisanych dla teatrów amatorskich, niż zagrani-
c a. . 

A przecież sztuki wykonJwane przez nas samych w pietwszych teat-
rach omatorsldoh W)wieraję. na nas bardzo głębokie wrażenie,które towarzy. 
szy nam przez cale życie,a nieraz ma wplyw decydujf.Oy na daJ szy bieg je­
go. 

Piszf.O to,przypom:i.nam sobie spotkame z jednę. z moich towarzy­
szek lat dziecinn.yeh~znelem jf.,jako milę. i inteligentnę. dziewczynkę,wy­
chowywe~ w bardzo zacnej i kochajf.Cej Rię rodzinie;występowalyśmy razem 
na prowincji w teatrze amatorskim; ona, dzięki swej urodzie,otrzymele. ro­
lę mlod.ej mężatki, zdre.dze.ję.cej starego męża, w czasie podróży poślubnej 
po Wenecji,gdzie spotket.la demonicznego malarza/rolę tę odtwarzał 16-o le­
tni uczeJi gimne.zjalny/.L.a widowni odegranie tej roli przez naiwnę. 14-o 
letnię. pensjonarkę,recytujf.Cł wiernie i monotonnie naj/nem~ętniejsze fra­
gmenty jej k:westii,bylo okazjł do wybuchów homerycznego śmiechu z powodl. 
niezgodności treści z jej interpretacjł; jedyn)'lll momentem wampirycznym 
byl okropnie czei"wony szlaf'rok,oblemowany złotym szychem, w który ubrano 
tę mlodę. mężatkę, nie tyle dla udraetycznienie. jej sytuacji,ile z tego 
powodu,że byl to rekwizyt zdobyty po wystawieniu szopki,i szlafrok ten 
slużyl ze. Slkni~ Rerodowi.Pole dojrze.lego żyta z kwit!lfc3Dli jaskrawo bła­
watkami i makam1,ze.stępowalo widok Canale Grandei noc księżycowę.,o któ­
rej opowiadel niebezpiecznymalarz,ucinajęe koguty,niewyksztalconym gło­
sem i giestykuluję.c zawzięcie,z zapamiętaniem natchnionego e.rtysty,wska­
zywa.l na to pole,nemawi.ajf-0 swv. ukochanQ. na niedozwolo!lf przejażdżkę gon­
dolf.,po szum:i Q.Cych falach wodnyoh. 

Czy pensjonarkę ,ma.ję.cł odtworzyć burzę nieznanych jej uczuć zmro­
zi l do reszty dysonans dekoracji z opisem,czy też,pomimo wrodzonej inte­
ligencji,nie byle. zdolna. wydobyć z siebie ton6w namiętności, tego nie 
wiem; wiem tylko,że zne.czrń.e później,gdy ję. spotkalam,je.ko kobietę prze­
żytę. i przetrawio~ nelogi.em morfiny - na moje zapytani e - Co . się z tobę. 
stal?? Co cię popchnęło na tę drog~? ••• Odpowiedziala mi: Aro widzisz,to 
ten nasz ·pierwszy teatr amatorski ••• Tak dlugo zastanerialem się nad tem, 
caenu mnie zgani l mój reżyser ,mówię.c, że rolę odegralam lłblado" ,czem1 śmia­
la się ze mrrl e publiczność, wtedy gdy plakać powinna, że zaczęłam poszulci-
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we.ć tych wstrzę.sów,no i zaszłam zbyt dsleko,na drogę z której niema już 
powrotu".-

To moje wspomnienie cytuję,jako przestro~ dla wyboru sztuki i 
dostosowywania ról do odpowiedniego wieku. 

~ielę.c się moimi obserwacjeroi przy pracy w teatrze robotniczym, 
zapamiętalam naukę d.e.ą mi przez jednego robotnik&,kiedy go chciałam ob­
darzyć rolę. rzemieślnika.Odmawiaję.c przyjęcia roli powiedziel mi:- Pro­
szę mi dać rolę dziedzica,bo chciałbym nauczyć się czegoś w tym teatrze, 
a robotników i rzemieślników dość mam w swoim codziennym otoczeniu.Obde.­
rzony rolę. mlodego ziemianina organizuję.cego grupę powsteńczę. na Inflan­
tach,wywię.zal się z całym zapalem ze ~ej roli a robotnioe,graję.ce role 
jego sióstr,swoje przesadne stroje i meniery,którycb im wytłomaczyć nie 
było można, wynagrodziły mi .zupełnie krytykę p.tbliczności swoim pod%ięko­
weniem,wołaję.c za kuli88m1: To nic, że się z nas śmieli,myśmy były takie 
szczęśliwe,żeśmy choć na scenie były prawdziwymi paniami!". 

Tek jest; scena odtwarza życie, ale nie jest samym życiem, tylko 
jego przeobrażeniem i dlatego ci,co przyjmję. udział w teatrze amator­
skim,na scenie chcę. oderwać się od szarzyzny swego codziennego życia i 
najchętniej graję. role wychodzę.ce poza obręb ich codzieJliX)ści. Wycię.gn~­
lem stę.d naukę, że w teatrze amatorskim role regionalne najlepiej i naj­
chętniej odtwarza młodzież inteligeooka,role zaś intellektu&.lietów pod­
noszę. poziom myślowy i kulturalny warstw niewykształconych.PUbliczność 
zaś musi w tym wypadku zdobyć się na wyrazumialość dla popelni~h błę­
dów i do widowisk tekich podchodzić z bardziej społecznym nastawieniem. 

Dobór sztuk teatralnych starowi wielkę. trudność dla reżysera te­
atru emetorskiego,posiadamy material zbyt skę.py,lub zgala nieodpowiedn1, 
dlatego w. miarę możności musimy starać się o ożywienie pracy literackiej 
w tym kierunku.Bo przecież dobrych piór w naszym społeczeństwie nie brek­
nie, trzeba tylko zrozumieć i wczuć się w potrze~ tworzenia w tym kierun· 
ku. 

Inicjatywa konkursu literackiego ogłoszonego w piśmde ~ Krę~ 
Rady", była właśnie pierwszym krokiem danym w tym kierunku, dlatego przy-­
klaskuję.c gorę.co tej akcji, swoim udziałem pragn~ poprzeć jej daleze po­
czynania. 

"ŻUbr",Szwecja 

PRACE GLOWNEJ KWA1'ERY HARCERZY 

Hm.1nż.B.M.Pancewicz, 
Kierownik Wydzialu Wędrowników G.K.H. 

INstRUKTORZY A W~OWNICY 
W OBLICZU !«>Wl'CH OBOWIĄZKI ORGANIZACVN!OH 

. 
Tak się złożylo,że trzy wielkie organizacje Skautowe:poleka,an-

gielska i amerykańska, prawie jednocześnie, bo na przestrzeni 1948-1949 r. 
zakończyły okres doświadczalny w zakresie ergani zacji i programów pracy 
dla starszych cblopc6w i wydaly specjalne re~lemjny i instrukcje,usta­
Da~aję.c tym samym - po zuchach i harcownikach - trzecię. gałęź organiza­
cyj~chronologicznie czwartę. - st.harcerstwo/ t.zw.wędrowników,określa­
nych w brytyjskiej organizacji skautowej - senior-scruts , w amecykań­
skiej - explorers. 

Odpowiedni ruch we Francji nosi nazwę .. rutiers'' i zdaje mi się, że 
--Francuzi sę. stosunkowo najbardziej zaawansowani w pracy na tym odcinku. 

- 12 -

archiwum 

• 



... 

• 

Por6wnujęc instrukcje i programy poszczególnych organizacji,znaj­
clljemy wielkie podDbieństwa,aczkolwiek powstawały one niezależnie jedf!e 
od drugich. $Wiadczy to 1 że potrzeby starszych chlopców sę. wsz~dzie bardzo 
podobne.! tak,odnośnie wieku,zarówno Organizacja Harcerzy poza grarrlcamj 
Kraju i brytyjska orgamzacja skautowa przyjDUję. ukończenie 15-tu lat za 
wiek przejścia do gałęzi wędrowników. ~Y Scouts of .AIJ'!erica"przyjęli wiek 
14-tu lat,jako przejściowy,przycz}'m Amerykarrle poszli tak dalekc,że każ­
dego ,który ukończył 14-cie lat i jest . członkiem orgspi zacji ,uważaję. za 
~explorer~,niezależnie od tego,co robi i w jakiej jest jedPostce. 

Wedlu g naszej instrukcji każdy starszy chłopiec nie b~~c w j ed­
nostce organizacyjnej wędrowników,~że być jednak uważany za wędrownika. 
Pozostawiofle jest to decyzji drużynowego lub hufcowego.Nie ma to wpływu 
na charakter pracy starszych chlopców,gdyż bez ~ględu na nazwę i przy­
dzial,obowi.ę.zujł ich stopnie i sprawności wędrOWilik6w,jsk również trudno 
sobie wyobrazić prace t.zw.Kręgów Rady drużynowych czy wodzów zuchowych­
inn,mi metodami i według innych progrsmów,jak dla w~drowników. 

Projekt polskiej instrukcji w pierwszym opracowaniu był identycz­
ny z instrukcję. emerykańskę. z września 1949 r. Ponieważ jednak były pew­
M zastrzeżenia,czy takie rozwiłZanie będżie słuszne w naszych warunka ch , 
-wprowadzono ma l e poprawki. 

W przyjęty.m do użytku brzmieniu Instrukcja Harcerzy-Wędrowników 
przewiduje następuję.ce formy organizacyjne : 

/Ą/ St.chłopcy na fUnkcjach i bez fUnkcj i w drużynach i groma­
dach,którzy . Pracuję. dodatkowo wg program1 wędrowników; 

/b/ zastępy wędrowników prz~ drużynach harcowników pod komefldę. 
jedliego drużynowego; 

/o/ zastępy w~drowadków przy drużynach harcowników pod komendę. o-
sobnego instruktora; 

/ąl zastępy samodzielne bez oparcia o drużynę lub szczep ; 
/ e/ drużyny wędrowników samodzielne lub w składzie szczepu. 
Odnośnie drużyn re~lamj n amerykański wprowadza podział na druży-

ny: 4dowe, wodne i powietrzfle. . 
· Polski re~lsroin ujnuje szerzej to zagadnieni.e,przewiduję.c spec­

ja1izacje drużyn w wielu k:ierunkach,między innymi., jako drużyny wodne lub 
lotnicze. 

Za jednostkę p~cy we wszystkich organizacjach przyjęto zastęp, 
przyczym w polskiej przewidzi&ne Sł jeszcze patrole 3-4 osobowe,jsko ~ 
mpjejsze kamórki,oraz sekcje,jako jednostki specjalizacji w zakresie 
sprawności. 

. Wytyczne programowe ujęte Sł w następ.1ję.cych formach: 
St.Zjednoczone: l.wędrownictwo i .wyohowanie fizyczne; 

2. kształcenie zawodowe; 

W, Br;rtani a: 

3.ksztalcenie społeczne; 
4. służba. 

l.stopni.e,sprawności i gry skautowe; 
2.wędrówki,obozy i wycieczki; 
3.ksztalceni.e umysłu; 
4.wychowanie religijne. 

Polska: l•praca nad sobę.;/realizacja prawa harcerskiego w ży-
Orgardzacj~ Harce- ciu,samowychowanie,samoksztalcenie/ 
rzy pG~a grepj ca- 2. szukam e miejsca w społeczeństwie; 

O 'mi Kraju 3. służba. 
W:YQdrębnienie starszych chłopców i stworzenie przez to oddzielnej 

~-- - 13 -

archiwum 



• 
• 

o 

gałęzi organizacyjnej,naklada na ssmt organizację dodatkowe,specjalne obo­
'łł'i.fZld,a ola instruktorów otwiera nowe pole praey,a mianawicie poprowadze­
nia tych mlodych ludzi,wekazen1a 1m celów i dróg prowadztcyeh do ich osif.­
gnięcia,slużenie im raat,pomocf i opiekt• 

Praca w tej nowej ga.l~zi organizacyjnej ró.żni si~ znacznie od pra­
cy zuchowej i w drużynach harcowrdków.O ile w tamtych ga.l~ziaeh zadaniem 
nasz ,m jest wychowywanie przez zabaW*; i gry i dobry przykład, to tutaj ma­

. my do czynienia z poważnt pracQ.,opartQ. na 88Dlowychowerrlu i aemoksztalce­
niu,a wypływajfCf ze zroznmjenia potrzeby pracy nad aobf. 

Zadanie instruktora w tym wypadku jest łatwiejsze,gdyż spotyka al~ 
z uznaniem, zrozumiemero i wsp6łdzialani.em ze strony samych chłopców. Z dru­
giej jednelc strony wymaga ona od niego szerokich horyzontów myślowych, 
wszechstronnego zsi nteres.owania i gruntownej znajomości pewnych problemów 
oraz skrystalizowanego poglę.du na świat i żyoie • 

Nic też dziwnego, że brytyjskie przepisy wymagajf od instruktora 
wi.eku 30 lat,i tylko w wyj,tic.owych wypadkach dopuszczajQ. instruktorów w 
wi.eku lat 25. 

Instruktor,który ma pomagać innym w znalezieniu miejsca w społe­
czeństwie i udzielać wyjaśnień z zakresu problemów społecznych czy polity­
cznyoh,musi sam mieć swoje życie ustabilizowane,pozycję w społeczeństwie 
i doświadczenie osoblste.Cechy te rzadko towa.rzyazt ludziom mloeym,poniżej 
25 lat. 

Powodzenie całej akcji wędrowników zależne jest wi~c od doboru od­
powiednich instruktorów.Nasze przepisy chwilowo nie określajt wymagań od­
nośnie wieku lub wyszkolenia dl.a iMtruktorów-wędrowników. Co do wieku 
mniej więcej należy przyjfĆ wyżej podane warunkj~rzej przedstawia si*; 
wyazkolenie.Memy zaledwie kilku instruktorów,którzy znajt al~ na pracy 
wędrownlków;nie posiadamy zupelnie drużynowych wyszkolonych w tym kierun­
ku. 

Sytuacja,aczkolwiek zła,nie jest beznadziejna.Jeat duża grupa in­
struktor6w,przeważnie harcmiatrzów,którzy nie maję. chęci,lub ze względu 
na wiek,nie nadajf się do bezpośredniej pracy z zuchami lub harcownikami, 
a którzy po zapoznemu się z obowlę.zujfcyml obecnie reguleoonemi 1 meto­
dam1 pracy wędrowników/,mogę. obję.ć fUnkcje drużynowych,namiestników lub 
referentów. 

Jest to praca nie tylko pożyteczna,lecz rownież przyjemna,pooię.­
gaJtca 1 poważna, dajQ.oa możność wyżycia się dla ustabilizowanego życiowo 
irustruktora. 

I tak,jak 15-letni. wódz gromady zuchów może przeżywać zal>a~ gro­
mady w "~ołnierza Polski ~iemnej", tek 30-letni drużynowy wędrowników 
może przeżywać razem z chłopcami np.~drówkę pieszo,aplyw kajakowy,wypra­
wę żegl.arslcę.,dyskusje na tematy polityczne lub socjalne ozy też lekcje 
tańców narodowych. 

St.Chłopców w organizacji mamy dużo,lecz jeszcze więcej ich stra­
ciliśmy,ponieważ nikt z nas nie wyci.Q.gllłl do nich braterskiej dloni ople­
ki i nie wskazał drogi ku świetlanym· celom. 

Aby zostać instruktorem wędrowników nie trzeba mleć dużo wolnego 
czasu, lecz dużo dobrych ch*;Cl 1 woli służenia sprawie ,której zobotri.~all­
śmy się alużyć podpisuj Q-C dekl.are.cję instruktorakę.. 

Starsza mlodzież~przeoieka" z naszych szeregów.Czy wolno nam na 
to patrzeć z zależonymi rękami? 

ChYba nie.A więe ••• do dzieła! 

- •J pat;z artykuły w piśmie dla {lrużynowych 1 Wędrownikówttw Krę8J,l Rady" nr. 
5/9/, 6/10/ 1949 r. oraz 1/ll/ 1950 r. 

- 14 -

-. 

archiwum 
• 

• 

• 



\ 

. 
• 

Z Ż !CI:l ORGANIZAOO'I :roZJ. GRANIOM 1QW'U 

Naozel n1 ctwo ZBP 
. 

Naczelna Rada Harcerska. odb~dzie sit; w LOD.dynie w dniach 15-16 
kwietnia 1950 r. 

Naczelnictwo ZBP przyatfH:Jllj e do zorganizowani a. "ld.e aifOa zbiórki 
na l~mcm az .Pol akiej Jlloćlliiety Harcerskiej " na tereąie W. Brytani i. Zbiórka 
odb~dzie ai~ w lnt,. b.r. 

Z. okazji 40-lecia. ZBP w miesifOU lut~ b.r. zostanie równie! zor­
ganizowana wystawa hareeraka,obrazujtca naszł dzialalność. 

Naczelnictwo przy&tflUj e do akcji propagandowej na odcinku Kól 
Przyjaci61 Harcerstwa. 

Główna Kwatera. Harcerz! 

Zlaz 1fedrąwn1k6w. W lecie 1950 r. Wydział Wędrowników G. K. Harce­
rzy orgardBUje ~ terenie w.Brytan~i 1-szy Centralny Złaz · wędrowników. u­
dzia.l w złazie mogt brać wszystkie tereny t jednakże· przewiduje się, że z 
uwagi na. odległość . i duży koszt, z ~h ośrodków prz~df. tylko patrole 
reprezentacyj m. Zla.z będzie się składa l z dwóch cz,ści: ~dróTdd., trwaj ę.­
cej 5 dni i wspólnego 2-dniowego biwaku dla wszystkich pa.troli.Ka.żdy pat­
rol bfdzie mial pe1me zadani a, których wykonani e będzie punktowane. 
· oz Z okazji Rom świętego projektuje się zorga-

nizowanie pielgrzymki harcerSkiej do Rzymu.SzcŻegóły będę. wkrótce podane 
w rozkazie Gł6WDej Kwatery. ' 

Komenda Harcerzy w '{-..Bryte;ffii 
• . 

Komenda HarcerzywW.Brytami miała ostatnio trudności w zorgani­
zowaniu swej pracy,nie wpłynęło to jednak na dzialalmść jednostek w te­
renie ,która naogół rozwija się pomyśln1 e. 

Z but'c6w najlepi e j ·pracuje"Warszawatt w Londynie,urzę.dzaję.oy w 
zwię.zku ze świ~temi Boż~go Narodzenia szeregi interesujv.cych imprez.Rów­
nie dobrze wre praca w huf'cu "Wilno~, gdzie dzięki wysilkom hufcowego i 
drułynowych,Harcerstwo zdobyło sobie dużę: sympatię wśród społeczeństwa 
polald.ego i brytyjskiego. 

Szwecja 

!J:tnd1 6,12.49, r, Przyglę.dajfC si~ wynikom działalności ZHP w Szwec­
ji można śmia.lo powiedzieć - coś tam zrobili. 

Obozy letnie, wycieczki na rowerach,na.,własnych kajekach i żaglćw­
oe, liczne zbiórlei, udzialy w akademiach 1 pomoc w i oh zorgarrl zowaniu, wyda­
warne biuletytll harceriSkiego"Czuwa.j" - wszystko to razem tworzy ładny do­
robek. 

Szczeg6lide należy podkreślić duże osię.gnięcia na polu WBp6łpra.cy 
ze skalitinglem szwedzldm.Pom1mo ponownego nieprzyjt;cia. nas do rodziny ska­
utów t stoaunki z nasz ,mi gospodarzami układaj ł się pomyślni e. Komendanci o­
~gów naog6l patrzę. na. nas przyehylme,a"góra"z urz~du nio nie chce o 
-WieClzieć.Ożywiona dzialalność na. odcinku bozpośredn:lch kontakt6w ze 
aka11t'8m1 azwedzldai rozwija. drUżyna harcerzy w Valm5-lJlnd. 

, 1 J~ waz~dzie,nie brak i u nas róż~ "domowych"klopot61r.Najistot-
niej szt 'Doltczlćf. jest niedostateczna współpraca pomi~dzy poszczeg6~ 

l oŚroc1kami pol~,rozrzuconymi po oa.lej Szweoji.Dobra. wola ze strony kie· 
~ rowrdkóW praci ~glaby w dużej mierze przyozynić ai~ do zacieśrdęoia wię-

.. 
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zów organizacyjnych,co nieY!~tpliwie wpl~ioby bardzo dodatnio na celo­
kształt działalności ZHP na t,m terenie. 

Nie tractc nadziei,z wi&rł w lep~ze jutro,wszystkim nasz,m bra­
ciom na calym świecie z Now,m Rokiem przesyłamy nasze harcerskie -czuwaj! 

!brek 

Inne tereny. 

Afr:vka. Wśród nielicznej ludności polskiej ,która pozostel.a w Mry­
ce,znajruje się pewna liczba mlodzieży.lCilka jednostek harcerskich prowa­
dzi sw~ pracę. Liczebnie jednak w porównaniu do dawnej cyfry około 5000 
młodzieży harcerskiej ,obecny stan organizacyjny jest bardzo maly. 

Australia. Z falę. emigracyj~ przybyli też harcerze.R>wstel.o kilka 
jednostek organizacyjnych. ~ 

Argentyna.W chwili obecnej praca harcerska ograrrlcza się do D.lenos 
Aires,gdzie zebrała się pewna liczba barcerek i harcerzy i st.harcerzy • 

Austria.Jednostki harcerskie ~1piane aę. w Chor~gw1 Jagiellonów. 
Praca kurczy się z powodu emigracji. 

Belgia.Praca harcerska rozwija si~ nomalnie.Oatatnio nast~pila 
zmiana na starowisku Komendanta Harcerzy,naskutek wyjazdu dotychoza~ego 
Komendanta do Konga Belgijskiego. 

~~· FOmhno dużych trudności praca w istnieję.eyoh jednostkach pro· 
wadzona. jest z duż,.sn uporem. 

Hiszpania.Pre.ca harcerska rozwija się w 2 ośrodkach :Madrycie, 
gdzie znajcuje si~ Komenda ore.z w Barcelonie. 

~me Z powocll emigracji praca harcerska jest atopniowo l.ikwl.­
dowana.Komenda Główna boeyka ai~ z cilż,.sni trudnościami materi~.Pami­
mo tego akcja letnia dala bardzo dobre wy1dki. 

Wydaje Główna Kwatera Harcerzy poza gramcMd Kraju - 45,Gloucester Rd., 
IDndon, s.w. 7 

ITIIIOIUANUH "'US LTD. 
IN-A, ULLIE 1\D. LONOOH. I .W.6 
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